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Wychodzi we WTORKIi 
PIĄTKI „Prenumerata przyj-, 
muje się podadresem do Wy- 
dawcy Tygodnika w Peters- 
burgu, lab do Expedycyi 
Gazet Petersburskiego Pocz- 
tamtu, nadlo we wszystkich 
Pocztowych urzędach w Ce- 
sarstwie i Krolestwie. A 


WTOREK, £ 


KRÓLESTWA POLSKIEGO. 


© 


PETERSBURSKI 


GAZETA URZEDOWA 


Cena: ROCZNA w Rossyi 
z poczłą, a w Stelicy,. z 
noszeniem do mieszkań, 15 
rubli. POŁROCZNA 8 rubli 


srebrem, 


z GRUDNIA. 


WIADOMOŚCI KRAJOWE 


PETERSBURG, E CEUDNA. 


Przez Rozkaz dzienny Cesarski w Wydziale Wojsko- 
wości z dnia 5 Grudnia, Adjutant Dowodzącego Korpu- 
sami Gwardyi i Grevadyerów, J. CG. W vsokóśCI NasręP- 
cy Cesarzewicza, Pułkownik 1 br ygady Artylleryi Gwar- 
dyjskiej Peucker J, mianowany Deżurnym Sztab - oficerem 
Sztabu J. C. Wysokości w Zarządzie Wojskowych Zakła- 
dów Wychowania, z zachowaniem dotychczasowych obo- 
wiązków. 


Rozkazy dzienne Cesarskie w Wydziale dż C) ala. i 


10 Grudnia. W Królestwie Polskiem, otrzymują dymis- 
syą, ma własną prośbę: Prezes 2 Oddziału Sądu Cywilnego 
Augustowskiego, Radzca Dworu Wyganowski, z rangą 
Radzey Koliegialnego i mundurem; — Radzcy Honorowi, 
Kommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych: 
Referent Expedycyi Kontroli i Rachunkowości Kyewski i Se- 
kretarz Wydziału Duchownego Gastel, oraz Archiwista Zarzą- 
du Okręgu naukowego Warszawskiego Bittel, dwaj pierwsi z 
mundurem; — Pełniący obow. Inspektora Gymnazyum Real- 
nego Warszawskiego, Sekretarz Gubernijalny Ostrosadlin, 
` z mundurem;— Tłumacz Rządu Gubernijalnego Radomskiego, 
Radzca Honorowy Połubiński, zostaje przeznaczony do pełnie- 
nia obowiązków Kontrolera Najwyższej Izby Obrachunko- 
wej. 

12 Grudnia. Zarządzający Mińską Izbą Dóbr Państwa, 
Radzca Stanu Artiukow, mianowany Zarządzającym takąż 
„lzbą Władimirską; — Tłumacz Rządu Gubernijalnego Wi- 
leńskiego, Sekretarz Kollegialny Byywid, mianowany Se- 
kretarzem tamecznej Kommisyi Likwidacyjnej. 


14 Grudnia, Były Lustrator gub. Kowieńskiej, Sekretarz 
Gubernijalny Bieliński, podniesiony został za wysługę lat 
do rangi Sekretarza Kollegialnego; — Rzeczywisty Student 
Uniwersytetu św. Włodzimierza Doroszenko, mianowany 
Starszym Nauczycielem Niemirowskiego Gymnazyum; — Zó- 
sający przy S.-Petersburskiej Kommisyi Urzędwikiem nad- 
etatowym , Sekretarz Kollegialny Tarwid, mianowany Do- 
zorcą Akcyzy w gubernii Witebskiej. 

— Przez Reskrypta Cesarskie z dnia 5 i 6 Grudnia, 
najłaskawiej mianowani kawalerami orderów: Orła Białe- 
go, Jenerał-por ucznik Iużenjerów Gotlmann; — Św. Anny 
1 klassy z koroną, Dowodzca 4 brygady 2 dywizyi 
Dragonów, Jeuerał-major Kruzenstern J; — Św. Włodzi- 
mierza 2 klassy, Naczelnik 5 dywizyi floty Vice-admirał 
Jopanczyn 2 i Naczelnik 5 dywizyi floty, Vice-admirał 
Staniukowicz, 

— Przez takież Reskrypta, mianowani kawalerami orde- 
Włodzimierza 2 klassy, 6 Grudnia, Członek 
Rady Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, zarządzający Wy- 
działem Statystyki, Radzca Tajny Arsenujew; — Św. Anny 
1 klassy z koroną, 27 Listopada, Naczelnik 2 dywizyi 
Kirysyerów, Jenerał-porucznik baron Vietinghoff 1. 

— Przez Reskrypta Cesarskie z dnia 27 Listopada, 


La 
rów: Św. 


mianowani kawalerami orderów: Św. Anny 1 klassy z 
koroną, Dowodzący 6 lekką dywizyą jazdy Jenerał-major 
Łanskoj 2; —Św. Anny 1 klassy, Dowodzca 2 bry- 
gady 1 dywizyi Dragonów Jenerał-major von Fischbach 1; — 
Św. Stanisława 1 klassy, Jenerał-majorowie: Do- 
wodzca 2 brygady 1 dywizyi Kirysyerów baron Kaulbars 1, 
Dowodżca 1 brygady 2 dywizyi Kirysyerów Puszczyn 2, 
Dowodzca I bryg. 1 dywizyi Ułanów Oznobiszyn, Naczel- 
nik Sztabu 5 Odwodowego korpusu jazdy, ze Sztabu Jene- 
ralnego Blom, Ober-kwatermistrz Sztabu Inspektora Odwo- 
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dowej jazdy Rogowski i zostający do poleceń szczególnych 
przy Inspektorze Odwodowej jazdy Sinielnikow 3. 

` — Przez Ukaz CesaRski do Kapituły Orderów, z dnia 
10 Listopada, najłaskawiej mianowany kawalerem orderu 
Św. Włodzimierza 3 klassy, Prezes Wołyńskiej Izby Sądu 
Cywilnego Radzca Stanu Karpiłowicz, w nagrodę odznaczo- 
nej gorliwością służby i prac szczególnych. 

— Przez Reskrypt N. Cesarzowes Jmct, 2 d. 6 Grudnia, 
małżonka Jenerał-porucznika, Xiężna Marya, córka Salo- 
mona, Bebutow, najłaskawiej mianowana Damą orderu Św. 
Katarzyny małego krzyża. 


Uxazy RząDZĄCEGO SENATU. 


23 Listopada. Z ogłoszeniem potwierdzonego przez N. 
Cesarza Zdania Rady Państwa o kolei objawiania wyro- 
ków Sądów Sumienia o małoletnich włócęgach. 


Tegoż dnia, © przyjmowaniu murowanych domów i 


innych budowli w mieście Krasnosłobodsku, Penzeńskiej gu- 


bernii, na ewikcyą w umowach ze Skarbem. 


W tych daach umarł tu w Petersburgu, mając lat 
86 wieku, Andrzej Sychra, rodem z jednej z zachodnich 
gubernij, znany kompozytor i artysta na gitarze siedmio- 
strunnej. Cały długi swój zawod poświęcił uprawie tego 
talentu i i oddał znakomite usługi w udoskonaleniu metody 
gry na gitarze i samego instrumentu. Kompozycye jego są 
klassyczne w tej gałęzi muzyki. Ci co go znali osobiście 
oddają też hołd rzadkim przymiotom jego. charakteru i 
serca, 


KRÓLESTWO POLSKIE 
W arszawa, 19 Grudnia. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN, przychylnie do, wstawienia się JO. 

Xięcia Namiestnika Królestwa, Najmiłościwiej dozwolić 'ra- 
czył wygnańcowi Polskiemu, Wincentemu paca US 
znajdującemu się w Blidah w Afryce, powrócić do Kró- 
lestwa Polskiego, bez dozwolenia mu atoli legitymowania 
się z pochodzenia szlacheckiego i bez powrócenia mu skon- 
fiskowanego na rzecz Skarbu majątku. 
'—— Rada Administracyjna, na posiedzeniu dnia 21 Listo- 
pada (5 Grudaia) r. b., mianowała Xiędza Józefa Bagień- 
skiego, Kanonika Kollegiaty Pukuskiej, Prałaten Archidya- 
konem tejże Kollegiaty, z prawem zasiadania w Kapitule 
Katedralnej Płockiejj—a Xiędza Jakóba Miszewskiego, Ple- 
bana w Janowcu, Kanoeikiem Kollegiaty Pałtuskiej fundi 
Rożan, z pozostawieniem go przy posiadaniu Probostwa w 
Janowcu. 

— Trofim Botwinko, Rzeczywisty Radzca Stanu, Admi- 
nistrator Xięstwa Łowickiego, Kawaler wielu orderów, w 
dniu 1 (15) b. m. przeniosł się do wieczności. 


ZZ 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


NIEMCY. 

PRUSSY. Berlin, 21 Grudnia. Monitor urzędowy Pruski 
ogłasza Reskrypt Królewski do Rady Ministrów, z dnia 19 
tegoż m. z załączeniem Dekretu, którym: 1) zostaje przyjęta 
prosba P. von Ladenberg o dymissyą od urzędów Ministra 
Wyznań, Oświecenia Narodowego i Medycyny, a on sam 
mianowany Rzeczywistym Radzcą Tajnym i Naczelnym Pre- 
zesem Najwyższej lzby Obrachunkowej—92) P. de Manteuffel 
zostaje mianowany Prezesem Rady Ministrów, a uwolniony 
od urzędu Ministra Spraw Wewnętrznych i tymczasowego 
zarządu Ministerstwem Rolnictwa — 3) Ministrem Wyznań, 
Oświecenia i Medycyny mianowany Prezes Regencyi P. von 
Raumer — 4) Ministrem Spraw Wewnętrznych, zarządzają 
cym tymczasowo Ministerstwem Rolnictwa, 
Prezes Regencyi P. von Westphalen. 

— 18b. m., z powodu rocznicy imienin N. Cesarza Jmci 


mianowany 


- Wszech Rossyi, był wielki galowy obiad w zamku Charlot- 


tenburg. Król Jmó i Xiążęta krwi byli w mundurach puł- 
ków armii Rossyjskiej, których są Szefami, i mieli na sobie 
Członkowie Cesarsko-Rossyjskiego Po- 
selstwa byli zaproszeni na tę ucztę. 


ordery Rossyjskie. 


— Gazeta Lipska najmocniej zaprzecza wieści, rózsianej 
przez niektóre gazety, jakoby były Prezydent Rady, P. Ra- 
dowitz, w swoich wojowniczych pochopach, któremi omal 
całych Niemiec i Europy bie wciągnął do powszechnej 
wojny, był wspierany i zachęcany przez Xięcia Następcę 
Pruskiego. 

Berlin, 21 Grudnia. Przybył tu nowy Poseł Francuzki 
P. Lefebvre. 


STUTTGARDT, /7 Grudnia. Wczora nasz Rząd ode- 
brał wezwanie do uczęstnictwa w Konferencyach Drezdeń- 
skich; urmocowanym od Rządu Wirtembergskiego miano- 
wany P. Neurath. 

AUSTRYA. Wiedeń, 18 Grudnia, Przed dia Cesarz 
przyjmował na uroczystćm posłuchaniu Posła Tureckiego, 
a wczora ten ostatni był wezwany na obiad do N. Pana. 

— 16 b. m. wyjechał ztąd do'Neapolu Władyka Mon- 
tenegrinów, który bawił w Wiedniu od kilku tygodni. 

— Donoszą, że Marszałek hrabia Radecki przeniesie zno- 
wu swoją rezydencyą z Medyolanu do Werony. 


ANGLIJA. 

LONDYN, 76 Grudnia. Królowa Jmć wyniosła jednego 
z Wice = kanclerzów | Anglii, sira R. M. Rolfe, na godność 
Lorda i Para połączonych Królestw, z tytułem Barona 
Cranworth na Cranworthb, w hrabstwie Norfolk. 

— Korrespondencye z Londynu wystawują obraz naj- 
większego rozprzężenia i wzajemnej nienawiści, jaką panuje 
między wychodźcami politycznemi francuzkiemi, włoskiemi, 


niemieckiemi, i it d. ile między nimi jest odcieni ia 


EEE NNE O ETEEN 


„zg 
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nych opinij, tyle utworzyli klubów, które się bez litości szar- 
pią i szkalują, Celem szczególnej zawziętości drobniejszych 
zjednoczeń, jest lak nazwany Komitet Europejski demago- 
giczny, ma czele którego są Mazzini, Ledru Rollin i t. d. 
Wychodźcy niemieccy przed ostatniemi wypadkami byli 
pełni otuchy; powtarzali, że «przyszedł czas» i wybierali się 
w podróż, ale dobre porozumienie, które się ustaliło po- 
między Państwami Niemieckiemi, zdemoralizowało ich zu- 
pełnie i odjęło wszelkie nadzieje upragnionej rewolucji. 

Demokraci francuzcy tłumaczą po swojemu wizytę urzę- 
dową, którą oddał P. Guizot Prezesowi Bonaparte. Podiug 
nich, ta wizyta, w charakterze Prezesa Akademii Nauk, była 
tylko pretextem dla zbliżenia się między Prezesem a daw- 
nym Ministrem, zbliżenia, które istniało oddawna, ale trzy- 
mane było w tajemnicy. 

— Odpowiedź Królowej deputacyom Municypalvości i 
Uniwersytetów, w braku innych politycznych przedmiotów, 
służy dotąd za materyał do komentarzy dziennikarskich. 
Monarchowie W. Brytanii, skutkiem ścisłej etykiety, rzadko 
mają zręczność przemawiania do reprezentantów narodu lub 
korporacyj, a i w każdćm z tych zdarzeń, mowy dla nich 
tak są przez Ministrów układane, iżby je przyprowadzić 
do doskonałej dwuznaczności, dla tego żeby Korona nie 
była nigdy wdana w zatargi partyj i nigdy nie powiedziała 
więcej, niż zbieg okoliczności pozwoli jej dokonać. Ztąd 
zwykle po każdćm tego rodzaju przemówieniu, każde ze 
stronnictw tłumaczy obosieczne wyrazy Królewskie gwoli 
własnym chęciom i widokom. W niniejszćm zdarzeniu odpo- 
wiedź od Tronu była z większym niż zwykle oczekiwana 
interessen, wiadomo bowiem, że Królowa posądzana jest 
o tajemne sprzyjanie katolikom a przynajmniej puseyistom, 
jakowe posądzenie w ostatnich czasach jeszcze się potwier- 
dziło przez to, że Biskup Oxfordski został wybrany na Mistrza 
i Przewodnika Następcy Tronu, Xięcia Wallii. Mimo to, Kró- 
lowa dość dobrze wyszła z tego rodzaju proby; w mowie 
swojej nic nie przyrzekła, do niczego się nie zobowiązała; 
zbyła tę rzecz samemi ogólnikami, które każdy może sobie 
wykładać jak mu się podoba. 

— Don Miguel prowadzi życie nader samotne w swojćm 
ustronia w Rosegreen pod Battle; gazety rzadko o nim 
wspominają, wszakże nie zrzekł się on bynajmniej swoich 
roszczeń do tronu Portugalii. 

— W specyalnej gazecie spraw Kościoła Anglikańskiego 
(Church and State Gazette) wyczylujemy, że świeżo na- 
wrócony ua katolicyzm, duchowny anglikański X. Anderson, 
jest już ośmdziesiątym piątym Członkiem Uniwersytetu Ox- 
fordskiego, który przeszedł na tę religiją, od czasu nowró- 
cenia się Doktora Newman. Z Uniwersytetu Cambridge'skie- 
go przeszło na katolicyzm 49 Członków, tak iż liczba podob- 
nych apostazyj z dwóch najdawniejszych Uniwersytetów 
angielskich, w ostatnich kilku leciech, wynosi 154. 

— Budowa gmachu, przeznaczonego na Wystawę, tak już 
postąpiła, że Komitet Wystawy przeniosł doń swoje biura, 
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i adress Komitetu jest teraz następujący: to M. Digby 
Wyatt, Secretary — Kensington Roade, HydePark. 


FRANCYA. 


PARYŻ, 77 Grudnia. Następna anegdola zdarzyła się 
w Lyonie. Kilka dni temu, balwierz jeden, znany ze swego 
socyalistowskiego zagorzalstwa, goląc jednego ze swych 
przyjaciół barykadowych, wykrzyknął: 

«O, gdybym tak miał w mojćm ręku gardło jenerala 
Castellane, niedługoby on pożył na świecie.» 

Nazajutrz, ku wielkiemu podziwieniu, polityk - golibroda 
widzi przed swemi drzwiami zsiądającego z konia jenerala 
Castellane, w wielkim mundurze, ze wszystkiemi orderami, 
i wchodzącego do golarni. Gość usiadł na pierwszym stolku 
i rzekł: «Słyszałem, mój kochany, żeś Życzył sobie mieć 
moje gardło „pod swą brzytwą; właśnie przybywam spełnić 
to życzenie; proszę żebyś mię ogolił.» 

Można sobie wystawić zmieszanie balwierza; przystąpił 
on do roboty, ale z takićm drzeniem, Że musiał rozpoczy- 
nać pokilka razy, aż jenerał, bez żadnego wszakże szwanku, 
cierpliwie końca doczekał. 

Jenerał wstał, dał balwierzowi talara i powiedział: „Chcia- 
łem wam pokazać, tobie i twoim, Że bie jestem takim 
człowiekiem, iżbym - waszym przechwalkom wierzył albo 
ich się lękał, radzę wam skorzystać z lekcyi» To rzekłszy, 
jenerał wsiadł na koń i odjechał zostawując oslupiałego 
balwierza. (*) ; 

— W dniach ostatnich, posiedzenia Izby Prawodawczej 
były zajęte rozprawami nad projektem modyłikującym sy- 
stemat bypoteczny, niezawierającemi interessu politycznego, 

Jedyną pogłoską, przedstawującą takowy interess, jest wieść 
o podaniu się Ministra Marynarki do dymissyi, z powodu 
odmówienia mu żądanego kredytu na ustanowienie urzędu 
Pomocnika, czyli Podsekretarza Stanu. Wszakże należy jesz- 
cze czekać urzędowego potwierdzenia tej wiadomości. 

lzba udzieliła żądany przez Rząd kredyt na ustanowienie 
dyecezyj w kolonijach. W rozprawach o tym przedmiocie, 
P. Esquiroz, znany pisarz i znany socyalista, miał mowę 
przeciw kredytowi, która swą zuchwałą niedorzecznością 
była zrazu zdziwiła, ale potem zupełna obojętność i nie- 
uwaga lzby dostatecznie pokazały niefortunnemu mowcy, 
iż całkowicie chybił swego celu. 

P. de Lasteyrie odczytał sprawozdanie o wniosku P. Le- 
franc we względzie zmiany prawa wyborowego, uchwalo- 
nego w Maju b. r. Sprawozdawca jest przeciw wzięciu 
wniosku na uwagę. 

— Ogromna reakcya następuje teraz po przejściu w 
części szału, obudzonego od dwóch lat bogactwami Kali- 
fornii, szału, z którego nie omieszkały skorzystać umy ludzi 
złej wiary dla uwiedzenia tak łatwowiernej ludności Fran- 
cyi, a szczególniej Paryża. W chwili kiedy to piszemy, 

() Jenerał Castellane jest Dowodzcą dywizyi wojskowej okręgu 
Lyońskiego. 
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dwadzieścia pięć Kompanij, zawiązanych na akcyach, są 
pozwane do Sądu o oszustwo. Co najgorsza, to, że niektóre 
» tych fantastycznych stowarzyszeń chciały choć w części 
dotrzymać swych zobowiązań; za pieniądze . akcyonistów 
zwerbowały mnóstwo robotników w najbiedniejszej klassie 
mieszkańców i wyprawiły w podróż do nowego Eldorado. 


Teraz tysiące tych nieszczęśliwych cierpią ostatnią nędzę 


w porcie Chagres, na zachodnim brzegu Ameryki, nie mo- 
gąc dostać się do Kalifornii, gdzieby zresztą ten sam los 
ich oczekiwał. Chodzi teraz o powrócenie ich do Francji. 


Tymczasem, kiedy jedna olbrzymia spekulacya kończy 
śię na bankructwie i nędzy, zawiązuje się inna, niemniej 
wielkich wymiarów. Jest to urodzony w Stanach Zjedno- 
czonych projekt połączenia Ameryki z Europą telegrafem 
elektrycznym podwodnym. Jeden koniec telegrafu ma być 
w nowej Szkocyi, a drugi na najbardziej zachodnim przy- 
lądku Irlandyi. Kapitał Kompanii jest 16,000,000 franków, 
dziesięć miljonów złożyła już Ameryka, chodzi jeszcze o 
sześć, które chcą zebrać w Paryżu, co jednak nie łatwo 
przyjdzie po Kalifornijskich niepowodzeniach. 

Paryż, 17 Grudnia, o 8 wieczorem, (Przez telegraf.) 
Minister Spraw Wewn., P. Baroche, oświadczył się przeciw 
projektowi, iżby, na przypadek zamachu Stanu lub powsta- 
nia, władza nieograniczona była powierzona Radom Depar- 
itamentowym. Spiskowi Lyońscy będą sądzeni Sądem Wo- 
jeonym, nie zaś przez Trybunał Najwyższy. 
= Paryż, 17 Grudnia, Rada Stanu miała swe Ogólne Zgro- 
madzenie pod prezydencyą Vice-prezesa Kplitej, na którem 
wykończyła i przyjęła z projektu prawa, mającego być 
wniesionem na lebę Prawodawczą, o Administracyi we- 
wnętrznej, pierwszą xięgę, o Gminach. 

— Umarł P. Beudant, Członek Akademii Nauk w Wy- 


dziale Mineralogii, Inspektor jeneralny Uniwersytetu. 


HISZPANIJA. 


MADRYT, 77 Grudnia. Nikt już nie myśli i nie mówi o 
przesileniu Ministeryalnóm — Jutro Budżet będzie wniesio- 
ny na Kortezy. 

— Gazeta Madrytska Nacion z dnia 10 Grudnia, wspo- 
mniawszy o przesilenia Ministeryalnćm, o którém donie- 
' slimy w przeszłym Ne, dodaje: «Jeżeli mamy wierzyć 
co nam donoszą, Xiążę Walencyi tejże nocy miał konfe- 
rencyą z Królową, skutkiem której cofnął swoję prosbę 
o dymissyą. Pozostaje on na czele Gabinetu, który nie ule- 
gnie żadnej zmianie.» 


WŁOCHY. 


SARDYNIJA. Na posiedzeniu 11 Grudnia, Izba Deputo- 
wanych przyjęła 104 głosami przeciw 12 projekt wysta- 
wienia pomnika narodowego na cześć Króla Karola Alberta. 


— Korrespondencye z Rzymu zawierają ważne wiado- 


mości; słychać, że Kardynał Antonelli ma się usunąć. Twier- 
dzą, że Stolica Apostolska zwróciła się do Rządu Austryac- 


TYGODNIK 


kiego z przełożeniem, iżby zmniejszył ilość swego wojska w 
Stanach Papiezkich, zostającego na utrzymaniu Skarbu miej- 
scowego, do cyfry 10,000, to jest do ilości wojska fran- 
cuzkiego, zajmującego Rzym i okolice. - 


SZWAJCARYA. 


BERNA. Po trzechdniowych rozprawach i odrzuceniu 
mnóstwa podawanych popraw, Rada Narodowa, 49 głosami 
przeciw 46, postanowiła utrzymać w swej mocy uchwałę 
90 Czerwca 1849 roku, która mieć chce, iżhy kontrakta, 
zawarte z Państwami zagranicznemi o najmie Szwajcarów 
do służby wojskowej, były. unieważnione i na przyszłość 
nie mogły być zawierane. 

Następnie na tćmże posiedzeniu, Rada, 54 głosami prze- 
ciw 41, odrzuciła wniosek, chcący mieć, iżby unieważnienie 
to nastąpiło niezwłocznie. Zgromadzenie nadto postanowiło, 
że Rada Federalna ma wszcząć układy z Państwami obcemi 
o rozwiązanie kontraktów, wybrawszy pogodną ku temu 
porę i okoliczności przyjaźne. 


Berna, 14 Grudnia. Ważna kwestya o Szwajcarach, słu- 


żących za granicą, została nateraz ostatecznie rozstrzy guiętą 


w sposób przeciwny Życzeniu i oczekiwaniom demokratów, 
Rada Stanów, znosząc uchwałę Rady Narodowej, 24 glu- 
sami przeciw 15 postanowiła, uchylić prawo 20 Czerwca 
1849 roku, zabraniające Sszwajcarom aciągać się do obcej 
służby. 


NAJPÓŹŻNIEJSZE - WIADOMOŚCI. 


WIEDEŃ, 79 Grudnia. Wezora Xiężna d'Augouleme 
wyjechała zad do Wenecji. 


BERLIN, 22 Grudnia. Dzis P. Manteuffel chi do 
Drezna, dokąd również dziś spodziewany jest xiążę Schwar- 
tzenberg. . 

LONDYN, /8 Grudnia. Wczora miało miejsce ze zwy- 
kłemi formalnościami odroczenie Parlamentu do 4 Lutego, 
w jakowym duiu ma się zebrać dla zławiania spraw Pań 
siwa. 

— Biskup St. Davids, który wespół z Biskupem Ee 
nie podpisał adressu innych Prałatów do Królowej w rze- 
czy Bulli Papiezkiej, ogłosił swój list w tym względzie do 
Arcybiskupa Cantorbery. ; 

W tym liscie Biskup dowodzi, że Statut Kaca Elż- 
biety, który, jak jego kolledzy twierdzą, został zgwałcony, 
przez ostatnią Bullę, był już unieważniony przez Bil wy- 
zwolenia Katolików (Roman Catholic relief act), ci Więc co 
się powołują na Statut Elżbiety, pragną jego przywrócenia, 
a zniesienia poźniejszego aktu prawodawczego. Jest to czyn= 
ność, w której on, Biskup St. Davids, nie chce, ani nero 
ani ubocznie, żadnego mieć udziału. 

PARYŻ, 78 Grudnia, Wszystkie gazety Jabra e 
winszują Izbie Prawędawczej, iż stawi w tej chwili budują- 
cy, a' dawno niewidziany obraz Ciała prawodawczego, umiejęt-, 
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cym nie jedną partyą, ale całą powszechność, mianowicie 
nad prawem o hypotece. 

— Allais, ten sam który doniesieniem swoim komisa- 
rzowi Izby, Panu Yon, o spisku na jen. Chavgarnier był 
przyczyną nieporozumienia między tą Izbą, a Gabinetem, 
został oddany pod Sąd Policyi Poprawczej pod oskarżeniem 
o potwarz. 

_ MEXYK. Prezesem Rplitej. Mexykańskiej obrany został 
jenerał Arista bardzo znaczną większością. 
(Journ, de S-P. Pszcz. Późn. R. I.) 


ROZMAITOSCIH 


PODRÓŻ NA SZCZYT ARARATU. 

„ Od: czasu kiedy w roku 5160 istnienia świata, rodzina 
Patryarchy - Odnowiciela rodzaju ludzkiego dotknęła swą 
stopą wierszcbołka góry Araratu i uświęciła go pierwszą 
ofiarą wdzięczności ża swe cudowne ocalenie, ‘historya ze- 
szłych wieków nie zostawiła nam wspomnienia usiłowań 
żadnego człowieka ku wzniesieniu się aż do tej kolebki swo- 
ich przodków. Mylę się jednak, gdyż podanie jedno, (nale- 
żące do rzędu legend i godne poszanowania jak wszystko 
co ma na sobie cechę starożytności), niesie, że w pierwszych 
wiekach: po wprowadzeniu wiary chrześciańskiej do Arme- 
nii, jeden ubogi. mnich potrzy kroć usiłował. pójsć modlić 
się na świętej górze, lecz potrzykroć Aniołowie odnosili go 
na miejsce zkąd był wyszedł i gdzie otrzymał rozkaz zbu- 
dowania tamże kaplicy, tej samej, która wraz ze wsią Acorhi, 
w czasie katastrofy Q0 Czerwca 1840 roku (osunięcia się 
części góry), została zniszczona. i 

Od tego czasu ludy cbrześciańskie tych krain zaczęły 
uważać za bezbożną i niepodobuą, wszelką probę dopeł- 
nienia tego, co Aniołowie wyraźnie wzbronili. Wszakże ani 
Biblia ani Ewangelia, ani żaden dogmatyczny wyrok Ojców 
Kościoła nie podały tej podróży za dezłożną. Również ani 
rozumowanie, ani nauka, teorya, ani obserwacya faktów nie 
kazały jej uważać za miepododną. Nie, eo jest logiczném, 
co jest racyonalnćm, nie może być zupełnie nieprzystęp 
nem dla rozumu ludzkiego, który ma w sobie pierwiastek 
nieskończoności. To co nazywamy niepodobnćm, jest takićm 
tylko względnie do czasu, miejsca, osób, to jest do okoliczno- 
ści, które w oczach naszych codzień się zmieniają, cofają, lub 
rozstępują. Miałożby to znaczyć że chcemy duszę ludzką 
ubóstwiać? Bynajmniej. Wiemy, że narzędzie niezdolne jest 
powstać przeciw ręce która je trzyma, ani glina przeciw 
biegłym palcom: które jej postać nadają; ale również wiemy, 
że wszystko co jest stworzonćm, jest wydane na nasze po- 
szukiwania i na nasze potrzeby. Tak, naprzykład, potężny 
rachunek zdobył nam niedawno najodleglejsze ciała niebie- 
skie; tak tajemnice hieroglifów i "5wnych pisem Babiloń- 
skich zostały przeniknione i wyiaśnione w pierwszej poło- 
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użytkuje dziś z wdzięcznością z cudownych sił pary i 
elektryczności; z tych cudów, które niedalej jak najbliższe, 
przodkujące nam pokolenie jednomyślnie odrzucało. ' 

Wyniosłości mają niezmieroy powab dla Człowieka, a 
zawady, broniące ich przystępu, słażą tylko do podniecenia 
i podwojenia jego zapału. Jest cóś, co mu koniecznie każe 
w kruchej łódce, igraszce niewidzialnych prądów, puszczać 
się w obłoki dla zgłębienia zjawisk powietrzokręgu, tych 
potężnych działaczy żywota i zniszczenia. Dotąd wprawdzie 
jest on tam. miolany na ślepo przez siłę, która nad nim 
przemaga, ale czas przyjdzie, gdzie ta niesforna siła ustąpi 
i podda się myślnej przemocy Człowieka. 

Dziś już, najwyższe kończyny świata noszą na sobie ślady 
stopy ludzkiej; góry Chimboraza, Himmaloja, Góra stracona, 
(Moat-perdu), Jungfrau, Mont-Blanc, przypominają szczęśli- 
wą odwagę Humboldtów, Ramou'ów, Saussure'ów i najpięk- 
niejszych geniuszów obecnej epoki. A na Kaukazie, obok 
imion świetnych z innych względów Jenerała Kmmannela, 
Feldmarszałka Xięcia Warszawskiego, Hrabi Paskiewieza-Ery- 
wańskiego i Xięcia Woroncowa, Nauka zapisze imiona PP. 
Kupfera i Lenza,Parrota, Kolenati i Abicha, których straszne 
trudności nie odstręczyły od dokonania naukowych badań 
na Elbruzie, Kazbeku i Araracie, Mówiąc o tej ostatniej górze, 
ona zajmuje drugie miejsce w porządku wysokości na ca- 
lej przestrzeni kraju Kaukazskiego. Ma ona 16,955 stop 
apgielskich, Elbruz zas wznosi się na 18,493, a Kazbek 
16,525 stop ang. | 

Tourufort w XVIII wieku zdołał tylko dójść do dwóch 
trzecich wysokości Araratu. P. Parrot, Professor Uniwersy- 
tetu Dorpatskiego, 12 i 18 Września 1829 wstępował na 
nię, lecz bez skutku, i dopiero 27 Września tegoż roku do- 
siągł najwyższego wierzchołka. Pobudzani szlachetną cieka- 
wością, P. Spaski-Autonomow 5 Listopada 1854 i P. Karol 
Behrens 20 Lipca i 9 Sierpnia 1835 r. poszli jego śladem, 
(przed tym ostatnim pewny P. Patilow puszczał się na po- 
dobną próbę, ale jej szczegóły nie są wiadome); w dziesięć 
lat później, 29 Lipca 1845 r., P. Abich, po wzech bezsku- 
tecznych pokuszeniach, czynionych w 1844, potrafił nako- 
niee ponowić i uzupełnić, na wierzchołku wschodnim, obser- 
wacye swego uczonego poprzednika Parrota. Nakoniec, w 
1848, P. Seymour, anglik, w przystępie fantazyi wędrow- 
nika bez celu (turysty), wdrapał się na świętą górę. Wszy- 
scy, którzy dotąd znaleźli się na wierzchołku Araratu, byli 
to. tylko ludzie prywatni, przedsiębiorący tę podróż włas- 
nemi środkami już przez gorliwość o postęp nauk fizycz- 
nych, już dla zaspokojenia ciekawości. 

Długo zaprzeczano prawdziwości opowiadań P. Parrot, 
chociaż stwierdzonych przez licznych świadków, towarzyszy 
jego podróży, ludzi wiarogodnych, i pomimo to, że krzyż, 
postawiony tam przez niego, znaleziony został przez P. Beh- 
rens. Zdawałoby się, że podobne zaprzeczania, wypływające 
z przesądu, ale zbijane faktami, nie megą się ostać; mimo 
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to jednak P. Abich mie uchronił się zupełnie od nich, i 
chcąc mieć na nie stanowczą odpowiedź, zaopawzył się w 
dwa świadectwa, podpisane przez sześć osób, należących do 
Synodu Ormiańskiego, stwierdzone przysięgą swoich prze- 
wodników i swego tłumacza, również ormian. 

Dzis za$ sześćdziesiąt osób miało udział w wyprawie, 
przedsięwziętej na wielką stopę, mającej za cel, stosownie 
do Życzenia P. Abich, zatrzymać się czas przydluższy na 
wierzchołku Araratu, dla dopełnienia tam jak najdelikatiej- 
szych działań spółczesnej Nauki, za pomocą narzędzi ścisłej do- 
kładności. Przedewszystkićm, chodziło o uzupełoiehie, ile po- 
dobna będzie, triaogulacyi kraju za-Kaukazskiego. Olbrzymia 
ta praca, zaczęta od lat sześciu przez Pułkownika Chodżko, 
nakoniec doprowadzona została przez niego do zupełnego 
końca. Komu są znane energija, zdolność , uczucia honoru 
i religii, które ożywiają dowódzcę tego pięknego przedsię- 
wzięcia, może tylko zachować wątpliwość o tych miejscach 
jego opisu, w których starano się przykryć własne jego 
zasługi. Co się tycze jego towarzyszów, PP. N. Chanykowa, 
Alexandrowa, Tokarewa i innych, ich gorliwość i talenta 
dobrze są znane i oceniane, tak iż od ich współdziałania 
w tej mierze należy się spodziewać bogatego planu szacow- 
nych wypadków. Nim dalsze szczegóły będą wiadome, da- 
jemy tymczasem urzędowy treściwy opis tej uczonej kam- 
, panii, 

Projekt szczegółowy, zatwierdzony przez Głównodowo- 
dzącego korpusem Kaukazskim, wskazał naprzód ogół prac 
teygononietrycznych, które miały być dokonane na terry- 
torium za-Kaukazskiego kraju w ciągu 1850 roku. Stosow- 
nie do tego projektu, postanowiono odbyć podróż na szczyt 
góry Wielkiego Araratu, dla zdjęcia ztanitąd za pomocą geo- 
dezycznych narzędzi, prostopadłych kątów istotnych punk- 
tów trygonometrycznej sieci. W skutek tego Radzca Stanu 
Chanykow, mianowany, za potwierdzeniem Xięcia Woron- 
cowa, Członkiem tej wyprawy, udał się 9 Lipca do Ara- 
lich, kwatery Sztabu jednego pułku Dońskich kozaków, 
gdzie miał się połączyć z Pułkowuikiem Chodźko, dowo- 
dzącym triangulacyą prowincyj za-Kaukazskich, i z nim udać 
się na miejsce wspólnego przeznaczenia. 

P. Chodźko znalazł się 14 Lipca na miejscu umowionem; 
lecz konieczność zrobienia pewnych obserwacyj w Chor- 
Wirab, gdzie sygnały były ustawione, nie pozwoliła wypra- 
wie zdążyć przed 19 Lipca do miejsca, przeznaczonego na 
pierwszą stacyę. Było to Źródło Sardar - Bulak, położone 
między Wielkim i Małym Araratem. Oddział pozostał tam 
aż do 29. Ztamtąd przedsiębrano 25 Lipca wiejście na Mały 
Ararat. Na tej slacyi dokonano szereg obserwacyj meteoro- 
logicznych i geodezycznych, które bez wątpienia znacznie 
posłużą ku uzupełnieniu i sprostowaniu wiadomości, jakie 
dotąd miano o wąwozie między temi dwóma kolossami za- 


Kaukazskiego kraju. Nakoniec w czasie Nowiu xiężyca, da- 
jącego nadzieję jasnej pogody, wyprawa zajęła się głów- 
nym celem przedsięwzięcia. 

Potrzebne pomocnicze narzędzia dostarczone zostały, przez 
P. Moritz, Dyrektora Obserwatorium magnetycznego i me- 
teorologicznego w Tyflisie, który tymczasem przybył w to- 
warzystwie P. Alexandrowa, Sztabs-kapitana korpusu Topo- 
grafów. 

Dnia 29 Lipca wyprawa stanęła obozem na Wielkim Ara- 
racie, 6 7 wiorst od Sardar - Bulak i nieopodal od krainy 
śniegów, której granice szczególniej się w tym roku zni- 
Żyły. Otrzymawszy ostatni transport węgla i żywności, Puł- 
kownik Chodźko postanowił rozpocząć swój pochod 1 Sierp- 
nia. 

Dzień się zaczął przepyszną pogodą; przystąpiono niee 
zwłocznie do upakowania narzędzi. Bagaże osób, składają- 
cych wyprawę naladowane zostały na koni, i obóz wyru- 
szył z miejsca o godzinie 6 rano. Zrazu konie postępowały 
bez trudności po śniegu pokrywającym ziemię, ale. wkrótce, 
z powodu nadzwyczajnej spadzistości boków góry, zaczęły 
się potykać i upadać pod swemi ciężarami, tak że trzeba 
było je zostawić. Złożono natenczas rzeczy na czworo sań, 
przygotowanych już pierwej na podobne zdarzenie. Żoł- 
nierze, będący w tym oddziale, zaprzęgli się do nich i cią: 
gnęli je rękami, Tak postępowali rozweselając się wzajemnie 
i pobudzając do pracy ucinkami nad niefortunnemi towarzy= 
szami podróży, którzy ślizgali się i padali. Pułkownik Chodź- 
ko, mimo trudności położenia, ciągie był przy saniach, gdy 
tymczasem uczęstnicy wyprawy, nie mający zajęcia, szli 
wzdłuż skał, ogradzających z lewej strony wąwoz, w któ- 
rego kierunku postępowano. Na czele kolumny szedł ormia- 
nin nazwiskiem Simon, który w roku 1845 służył za prze- 
wodnika P. Abich, Niosł on krzyż czarno malowany, ma- 
jący około sążnia długości i który zamierzano postawić na 
samym szczycie Araratu. Oddział, często wstrzymywany 
przez powoluość z jaką się bagaże posuwały, doszedł nako- 
niec około 2 godziny po południa do pierwszej szczerby, 
którą z tej strony stawi skalisty grzebień góry. O 5 prze- 
był wąwoz, przeszedłszy na prawą jego stronę, gdzie się 
P. Chodźko z nim połączył. Oddział poszedł potćm jeszcze 
wyżej o 400 sążni, izatrzymał się na ogromnej skale 7aset- 
Kelessi, stanowiącej niejako niższy szczebel wierzchołka, Tu 
wielka spadzistość i szezupłość miejsca, wolnego od śniegów, 
czyniły założenie obozu bardzo niewygodnem. Jednak, dzięki 
staranności żołnierzy, grunt został oczyszczony i można 
było się rozłożyć na nocleg. Oczekiwano. wschodu słońca 
z tym większą niecierpliwością, Że się chmury były sku- 
piły dokoła wierzchołka i ostrych krawędzi Taset-Kelessy i 
Że cisza nocy ciągle była przerywana przez odgłosy grzmotu 
i błyskawice. (Dok. nast.) 
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